Dzisiaj dodatki tygodniowe oraz dodatek rolniczy „„Rolnik* — razem ł0 stron 


e weksped, miesięcznie 1,50 zł z od- 
Przedpłata * noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nioprzewidzianych, przy wstrry= 
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać poratermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dzis? ogłoszen. redakcja nie odpowiada 


Piątek, dnia 19 Tymona. 
Sobota, dnia 20 Agnieszki 
Niedziela dnia 21 Anzelma 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 
o DA aaah AB DA kak an Sea i A 


z mą ELEREN 
Za ogłosz. pobiera się od wiers y 


Ogłoszenia: Sa e lam 30 w za reklamy sa M 


Nowa iluzja rozbrojenia 
narodów. 


Biędne koło problemu rozbrojenia państw Euro- 
py kręci się juź od pierwszej chwili po ukończeniu 
wojny światowej 

Wszelkie dotychczasowe konierencje rozbroje- 
niowe, mające na celu w drodze porozumienia 
między głównemi potęgami morskiemi i lądowemi 
doprowadzić do ograniczenia zbrojeń, uwydainia- 
ły zawsze zamiast zgody silny a niespodziewany 
często autośonizmu między największemi mocar- 
stwami Europy i Ameryki 


Mimo wszelkich wysiłków w ciągu minionych 
dziesięsiu lat pokoju nie chciano, czy teź nie u- 
miano znaleść sposobu mogącego skasować zupeł- 
nie, a w najgorszym razie ograniczyć do minimum 
zbrojenia państw lądowych i morskich. 

Ugruntowała się jedynie świadomość grożące- 
go niebezpieczeństwa przyszłej wojny, usiłująca 
nietylko w umysłach powojennego społeczeństwa, 
ale znajdująca również wyraz i posłuch w dyplo- 
matycznych działaniach różnych rządów Europy 
i Ameryki, Rezultatem zaś tych działań są soju- 
sze cbronne między poszczesólnemi narodami, jak 
również zbiorowe pakty anitywojenne w rodzaju 
podpisanego przez Polskę i szereg sąsiadujących 
z nami krajów paktu Kelloga. 

Jak narazie jest to jedyny postęp w kierunku 
pacyfikacji świata, albowiem w dziedzinie rozbro- 
jenia narodów nic jeszcze konkretnego dotąd nie 
uczyniono. 

Obecnie zanosi się na nową konierencję roz- 
brojeniową. Jak doniosły tełeśramy, w Genewie 
odbyła się wstępna konferencja, mająca na celu 
przygotować narody nad powszechnem rozbroje- 
niem. 


Podobno różne państwa złożyły już swoje pro- 
jekty w tej dziedzinie. 

Zdawać by się więc mogło, zwłaszcza jeżeli 
weźmiemy pod uwagę obowiązujący już częściowo 
pakt Kelloga, że powoli zbliżamy się do okresu wie 
łołetnich wysiłków nad ugruntowaniem pokoju po- 

wszechneśo. Tymczasem przytoczone niżej u- 
wagi wykazują najlepiej, jak różne narody rozu- 
mieją problem rozbrojeniowy i jak daleko jesteśmy 
jeszcze od zrealizowania hasła powszechnego roz- 
brojenia. 

Anglja, która już i tak posiada największą ilo- 
tę na świece przewiduje jeszcze w najbliższych 
latach budowę 36 nowych krążowników i 27 łodzi 
podwodnych. Pozatem mamy jeszcze świeżo w pa 


| mięci zeszłoroczne manewry iloty powietrznej, An 
glji, mające na celu wypróbowania obrony stolicy 


wielkobrytyjskiej przed atakiem powietrznym nie- 
przyjaciół, Jak z tego wynika Anglja nie przy- 
kłada większego znaczenia do traktatów, potępia- 


| jących wojnę, nie wierzy nawet zbytnio w sojusze 

_ obronne, lecz stara ilotę swoją postawić na takiej 

M ZL aby mogła zawsze sprostać wymaganiom 
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Tajne zbrojenia niemieckie są powszechnie 
znane. Dodać można jeszcze iakt, iż Niemcy 
i w budżecie na rok 1929 ustawiły powtórnie wiel- 
ką sumę, idące w setki miljonów marek na utrzy- 
manie Reichswehry, wzgl. na dalsze zbrojenia. Po- 
zatem wszystkim znane będzie sprawa projekto- 
wanej w Niemczech budowy całej serji olbrzymich 
pancerników wojennych A. B, C. itd. Flota powie- 
trzna Niemiec, którą w każdej chwili przystoso- 
wać można do celów wojennych, jest dzisiaj naj- 
większa w Europie, 
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Rekonstrukcja gabinetu ma nastąpić w maju. 


Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy isę, iż w 


miesiącu maju przewidziana jest rekonstrukcja ga- | 


binetu Dra Świtalskiego. Mówią, że b. minister 
Czechowicz ponownie obejmie stanowisko mini- 
stra skarbu. Teraźniejszy kierownik Ministerstwa 


Skarbu pułk. Matuszewski ma objąć stanowisko 
podsekretarza stanu przy Prezydjum Rady Mini- 
strów. Przygotowania do utworzenia tego podse- 
kretarjatu są już w toku. 

-Lo-L 


Pierwsze dekrety ministra skarbu. 


Pierwszemi dekretami, które podpisał mini- 
ster Matuszewski, są: rozdział kredytów dla cięż- 
ko poszkodowanych inwalidów wojennych oraz 
n 


Także i Ameryka buduje już statki powietrz- 
ne, przewyższające pod względem udoskonalenia 
technicznego słynne niemieckie Zeppeliny. Obli- 
czone są one na balast kilka tysięcy kilogramów 
i załogę wojskową ze 100 ludzi. Charakterystycz- 
na wielce jest również rywalizacja Ameryki z An- 
glją w kierunku posiadania największej floty na 
świecie. 

Co zaś dotyczy stałej regularnej armji, to sięga 
sięga ona obecnie w Europie 6 miljonów ludzi. Na 


projekt dekretu, przyznający byłym skazańcom 
politycznym zaopatrzenie ze skarbu państwa. 


zbrojenie Europy wydaje około dwóch miljardów 
dolarów rocznie. 

Wobec tego wątpić należy, ażeby nowa, Bóg 
wie która z rzędu konierencja rozbrojeniowa w 
Genewie mogła dać jakiekolwiek wyniki. Zasada: 
„jeżeli chcesz pokoju, przygotuj się do wojny“ — 
będzie zdaje się zawsze aktualne w życiu narodów, 
a wojny nie przestaną być nigdy „prawem natury". 


main 


WIADOMOŚCI Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 

Berlin Na skutek interwencji niemiec 
kiego komitetu opieki nad Trockim, prezes nor- 
weskiej partji robotniczej dziś interwenjował u 
premjera prosząc go o przyznanie Trockiemu a- 
zyli i pozwolenia na zameiszkiwanie w Norwegii. 
Premjer przyrzekł sprawę tą przedstawić radzie 
$abinetowej 

Nowy Jork. Prezydent Hoover polecił 
kongresowi nieuchwalenie nowych kwot emigra- 
cyjnych, Prezydent Hoover jest zwolennikiem 
zniesienia klauzul narodowościowych przy wyda- 
waniu zarządzeń określających imigrację do Ame- 
ryki 

Paryż — Pociąg kurjerski z dążający z Pa- 
ryża do Brukseli zderzył się na stacji Hal z pocią- 
giem towarowym. Osiem osób zostało zabitych, 
30 ciężko rannych. Przyczyną katastrofy było prze 
oczenie sygnału ostrzegawcześo przez maszynistę 
pociągu kurjerskiego. 

Trybunał przyznał odszkodowanie w wyso- 
kości 60 tys. fr. wdowie po wielkim ks. Mikołaju, 
250 tys. fr.baronowi Stael-Holstein i 150 tys. ba- 
ronowej Stael-Holstein, którzy ponieśli rany w 
wypadku automobilowym w r. 1926 w pobliżu 
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W CIĄGU JEDNEGO DNIA 32 WAGONY 
EKSPONATÓW. 


Dnia 15 bm. na teren PWK. nadeszły 32 wago- 
ny eksponatów, z czego na Hutę Bismarcka przy- 
pada 3, na Stocznię Gdańską 2 i na kamieniołomy 
miast małopolskich 3 wagony. Reszta (25 wagon- 
nów) rozkłada się na mniejsze firmy prywatne 


PIERWSZE EKSPONATY MINISTERSTWA 
KOMUNIKACJI. 


Na teren przyległy do pawilonu Ministerstwa 
Komunikacji nadeszły dnia 15 bm. pierwsze ekspo- 
naty i to dwa wozy, gospodarczy i „Czerwonego 
Krzyża”, pochodzące z Poznańskich Warsztatów 
Kolejowych dwa inne z prywatnej fabryki war- 

szawskiej. Parowóz dla kolejki wąskotorowej 
jest eksponatem także prywatnym. 


SYMBOL LOTNICTWA PRZYSZŁOŚCI. 


Firma Cegielski kończy w tych dniach budowę 
konstrukcji żelaznej o rozmiarach 30 m” przewidzia 
nej na pawilon L. O. P. P. Konstrukcja ta sta- 
nie niedaleko pawilonu ciężkiego przemysłu, a na 
jej wierzchu umieszczony będzie płatowiec, po- 
myślany oryginalnie, jako symbol lotnictwa przy- 

szłości  Eksponat wykonuje firma „Samolot” 
w Poznaniu. 


ULOTKI REKLAMOWE O P. W. K. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów zgodziło się 
na projekt reklamowania PWK. przez specjalne 
pomyślane, ulotki, które wręczane będą przez listo 
wych każdemu adresatowi przy odbiorze prze- 
syłki pocztowej. 


W BUŁGARIJI ŚNIEG. 
W Bułgarji temperatura spadła poniżej zera. 
Przez kilka godzin przez dzień wczorajszy padał 
śnieg. 


ZWYCIĘSTWO POLAKÓW W NICEI, 
Nicea 18, 4, W pierwszym dniu konkursów hi- 
picznych zwyciężyła polska drużyna  osięgając 
pierwsze miejsce, 


O LEPSZĄ OPIEKĘ NAD DZIEĆMI 
Genewa 19. 4. Komitet Ochrony Młodzieży 
przy Lidze Narodów, obradujący tu pod przewod- 
nictwem przedstawiciela Włoch, uchwalił 2 rezo- 
lucje o zwiększeniu opieki nad dziećmi nieślubne- 
mi. 


PIERWSZY MAJA W BERLINIE, 

Berlin 19. 4. Związek pracowników instytucji 
kolejek dojazdowych uchwalił na zebraniu, że w 
dniu 1 maja na kolejkach podjazdowych i tramwa 
jach komunikacja będzie tak jak w każdą niedzie- 
le, Natomiast: komuniści żądają, by komunikacja 
została całkowice przerwaną. Z tego widzimy, że 
prąd socjalistyczny bierze górę nad prądem komu- 
nizmu, 


NIELUDZKIE OBCHODZENIE SIĘ Z POLAKIEM 

„Welt am Abend" donosi w tendencyjnej for- 
mie o niesłychanem traktowaniu więzniów w 
Glatz na Śląsku przez tamtejszych dozorców wię- 
ziennych. 

Między tymi więźniami znajduje się jeden Po- 
lak, który miał wystosować do ministra sprawie- 
dliwości pismo, w którem podobno oskarża dozor- 
ców więziennych. 

„Welt am Abend” podając powyższą wiado- 
mość, atakuje ministra sprawiedliwości że mu nic 
nie wiadomo o brutalnem traktowaniu Połaka. 
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Kontrola skarbowa nad depozytami w bankach 
zniesiona. 


Minister skarbu Matuszewski wydał rozporzą- 
dzenie, nakazując urzędom skarbowym zaniecha- 
nia sporządzania wyciągów z rachunków bieżących 
oszczędnościowych i lokacyjnych w bankach. Spo- 
rządzenie tych wyciągów było przewidziane dla 
biur iniormacyjnych zarządzeniem z dnia 22 gru- 
dnia 1927 r. 

Koła gospodarcze uważały sporządzanie tych 
wyciągów za dotkliwą kontrolę ze strony władz 


Głód na 


RYGA f2 4.) Donoszą z Charkowa, że na 
Kaukazie panuje brak chleba i innych artykułów 
żywności. W najtrudniejszem położeniu znajdują 
się górale Kaukazu północnego wśród których pa- 
nuje formalny głód. 

W związku z tem mnożą się wystąpienia on- 
tysowieckie i zabójstwa urzędników sowieckich. 
W okolicy Włady-Kaukazu ukazał się oddział pow 


skarbowych nad oszczędnościami i wkładami oby- 
wateli, a wskutek tego wiele kapitałów z Polski 
uciekło zagranicę. Według obliczeń publicystów 
ekonomicznych w samych tylko bankach gdań- 
skich ulokowano z tego powodu około 250 miljo- 
nów złotych, a lokaty kapitałów polskich w ban- 
kah Papa krajów obliczono około 500 milionów 
złotych. 


Kaukazie. 


stańczy, którym dowodzi niejaki Dżabagi Tugu- 
row. Oddział ten napada na urzędy sowieckie i 
terroryzuje władze. Powstańcy napadli na stolicę 
kraju Włady-Kaukazu gdzie w ciągu dwóch dni 
niszczyli urzędy sowieckie i zamordowali kilku- 
nastu komunistów. Do Włady-Kaukazu ściągnięto 
znaczne siły armji czerwonej. 


` 


Czerwony kur na wsi. 


Dwa pożary w jednym dniu w wioskach obok siebie położonych. — W obu wypadkach spaliły się 


domy mieszkalne oraz obory. — Energiczna akcja 


ratunkowa strażaków. — Koszta powstałe wskutek 


pożaru pokryje ubezpieczenie. 
(Wiadomość własna) 


Zieleń, dnia20 kwietnia 1929 r. 

Zimą bardzo mało się zdarza by powstały ja- 
kie pożary a zwłaszcza na wsiach. Natomiast wio- 
sną latem „czerwony kur" zbiera owoc. Zbiera 
to, co napotyka na swej drodze. Nie pyta, czy to na 
leży do tego czy owego. „Czerwony kur“ nie szczę- 
dzi nikogo ubogi lub bogaty. 

Okolica Zielenia była przez całą ubiegłą nie- 
dzielę w ciągłym strachu. Przed południem mia- 
nowicie odezwała się trąbka alarmowa dając znać 
okolicznym mieszkańcom o pożarze, jaki powstał 
w budynku p. Borowieca w Zieleniu wyb. Spalił 
się dom mieszkalny oraz obora. W akcji ratunko- 
wej brały udział prócz okolicznych mieszkańców 
Straże Pożarne z Czystochlebia oraz z Pływaczewa 
Pożar po kilkugodzinnej pracy zlokalizowano. 
Straty powstałe przez pożar wynoszą około 5 ty- 
sięcy złotych. Przyczyna pożaru nie znana. Poszko 
dowany p. Borowiec był ubezpieczony. Zaznaczyć 
wypada, że Straż Pożarna z Czystochlebia przy- 
była na miejsce pożaru jako pierwsza. 


OBRADY KOMISJI ROZBROJENIOWEJ. 


Genewa 19. 4. Komisje przygotowawcze komi- 
sji rozbrojeniowej odroczyła obrady do piątku z 
powodu nie uzgodnienia wniosku Litwinowa. Na na 
stępnem posiedzeniu komisji rozbrojeniowej komi- 
sja zajmie się wnioskiem Litwinowa. 


SAMOLOT POLSKI ZABŁĄKAŁ SIĘ NA TERY- 
TORJUM NIEMIECKIE, 


Wojskowy samolot polski z powodu zabłąka- 
nia się i defektu motoru wylądował na terytorjum 
niemieckiem. Samolot opadając na zaoraną zie- 
mię wrył się w nią głęboko, tak, że złamał śmigło 
i strzaskał podwozie, Dwóch lotników a w tem je- 
den oficer wyszli bez szwanku. Władze niemiec- 
kie samolot oraz lotników zatrzymały. Lotników od 
stawiono do Mławy. 


W SKARBCU PUSTKI 

Rząd Rzeszy miał się podobno zwrócić do 
banków niemieckich o krótkoterminową pożyczkę. 
Wszystkie banki niemieckie solidaryzują się i mają 
udzielić Rządowi Rzeszy pożyczki krótkotermino- 
wej na dogodnych warunkach. 

CZTERNASTOMIESIĘCZNA SŁUŻBA 
WOJSKOWA. 

Praga 19. 4, Według iniormacji, ministerstwo 
Obrony Narodowej wprowadzi 14 miesięczną służ 
bę wojskową. Rozporządzenie to wejdzie wtedy, 
kiedy armja posiadała będzie więcej podoficerów 
zawodowych. 


VOTUM NIEUFNOŚCI DLA NIEMIECKIEGO MI- 
NISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Frakcja rewolucyjna P, P. S. wniosła do par- 
lamentu Rzeszy wniosek o wyrażenie min. spraw 
wewnetrznych votum nieufności. 


POŻAR TEATRU W AMSTERDAMIE. 

Berlin 19, 4. Z Amsterdamu donoszą, że spło- 
nęła tam całkowicie sala (prócz sceny) teatru. 
Szkody wynoszą na 5 miljonów guldenów. Ofiar w 
ludziach nie było. Straże pożarne pracowały nad 
ugaszeniem pożaru blisko 2 dni. Z przylegających 
do teatru budynków ewakuowano mieszkańców, z 
obawy przed rozszerzeniem się pożaru. 


. Tego samego dnia o godz. 4-tej po południu 
z niewyjaśnionych dotąd powodów powstał w nie- 
dzielę 14 bm. pożar u gospodarza p. Bolesława 
Łęgowskiego, Pływaczewo. Pastwą płomieni padł 
dom mieszkalny i obora. Prócz tego spaliły się 
sieczkarka oraz inne mniejsze narzędzia. Straż po- 
żarna miejscowa przybyła krótko po wybuchu po- 
żaru i zorganizowała energiczną akcję ratunkową. 
Mimo, że budynek był już w płomieniach zdo- 
łano jeszcze uratować prawie wszystkie urządzenia 
domowe, maszyny rolnicze i żywy inwentarz. Po- 
żar po kilkugodzinnej wytężonej pracy ratunkowej 
zdołano ugasić. 


í Akcją ratunkową kierował naczelnik Straży 
| 
i 


p. Władysław Klimek. 

Straty powstałe wskutek pożaru wynoszą oko 
ło 8 tysięcy złotych. Na szczęście p. Łęgowski jest 
ubezpieczony. 

Na miejsce pożaru przybyła także Straż Pożarna 
| z Ostrowitego pod Golubiem, jednakowoż prawie 
| po zlokalizowaniu pożaru. 
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Teatr przedstawia jedną wielką kupę zgliszcz 
Po wielkiej konstrukcji żelaznej pozostały pogięte 
sztaby i jeden mur. Rekwizyta i kostjumy wartoś- 
ci 60.000 guldenów spalone lub zniszczone nie do u- 
żytku. Szkody pokryje ubezpiecznie. Wskutk po- 
żaru 150 osób straciło pracę. 


Przed Zjazdem Delegatów Towarzystw Ludowych 
w Pelplinie. 
Głos Ks, Patrona. 

Kochani Rodacy, a przezacni współpracowni- 
cy na niwie Bożej i narodowo-Ojczystej! Znów 
kilka lat upłynęło od ostatniej rewizji, której doko- 
naliśmy z okazji „Zjazdu katolickiego w Tczewie'. 
Teraz kiedy dzięki pomocy osób gorliwych i spra- 
wie Towarzystw Ludowych sercem oddanych udało 
się przynajmniej miesięcznik nasz wydawać, zwo- 
łujemy Zebranie Delegatów Towarzystw ludowych 
na dzień 24-go kwietnia do Pelplina. Złoży tam 
publicznie sprawę z czynności swych cały patro- 
nat. Naradzać tam się będziemy nad ożywieniem 
Towarzystw Ludowych, nad środkami i sposobami, 
by Towarzystwa ludowe stały się znów ośrodkiem 
życia religijnego, narodowego i kulturalnego na 
Pomorzu, czem były dawniej w czasie niewoli. 

Dlatego proszę, aby i delegaci (na 50 człon- 

ków jeden) i goście tj. wogóle wszyscy, którym cho 
dzi o dobro Kościoła i Ojczyzny na Pomorzu, jak- 
najlczniej przybyli na ten „Zjazd Delegatów". 
Niechaj każdy już teraz w domu zastanowi $ię nad 
tem, jakichby zdaniem jego ułożyć środków, aby 
Towarzystwo Ludowe, zdołały w nowych obecnie 
warunkach spełniać wzniosłe swe cele. Potem 
na zebraniu niechaj każdy myśli swe wypowie, 
rady przedstawi, naturalnie krótko, zwięźle i rze- 
czowo; a mam nadzieję, że ten Zjazd Delegatów 
przyni się w znacznej mierze do rozpowszechnia- 
nia Towarzystw ludowych i do jaknajowocniejszej 
| w nich pracy! 
Tczew, 2 kwietnia 1929 r. 
Związek Towarzystw Ludowych 
Ks. prob. Kupczyński, 
patron. 
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Uroczyste otwarcie Sezonu 


Piłkarskiego. 


Klubu Sportowego „POMORZANKA'" odbędzie 
się w niedzielę, dnia 21 kwietnia br. o godz. 14,30 
na placu Luksusowym w Wąbrzeźnie. Program: 1. 
Uroczyste otwarcie sezonu przez prezesa kłubu. 2. 
Przemówienie protektora, honorowego członka 
kłubu, WP. mec. dra Ostrowskiego. 3. Zawody 
klubu należy kilkanaście pań z inteligencji, regula- 
piłki nożnej pomiędzy A-klas. drużyną „Olimpja” 
Grudziądz a l. drużyną „Pomorzanki'”. 

Ze względu na wysokie koszta sprowadzenia 
drużyny uprasza się Społeczeństwo o łaskawe po- 
paracie Klubu przez liczne przybycie na powyższe 
otwarcie. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 19 kwietnia1929 r. 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stro objętości, 
bowem prócz dodatków tygodn. dodajemy nowy 
pod nazwą „ROLNIK”, całkowicie poświęcony rol- 
nictwu. Widzicie Szanowni Czytelnicy, że staramy 
się o ulepszenie naszego pisma w każdym kierun- 
ku. Ulepszać będziemy mogli i nadal, skoro nasi 
Czytelnicy wytężą swe siły i zaagitują za „Głosem' 
wśród swych znajomych i krewnych, 

Obecnie listowi i urzędy pocztowe przyjmują 
przedpłatę na „Głos Wabrzeski“ na miesiąc maj 
i czerwiec. 

— Ostrożnie na szosach! Niejakaś p. Janina 
Krzemińska z Zilnowa, jadąc rowerem na szosie 
Grudziądzkiej wpadła w niewytłomaczony dotych- 
czas sposób pod auto ciężarowe, należące do p. 
Goetza. Niefortunna rowerzystka ma złamany oboj 
czyk oraz kilka ptłuczeń na ciele. Przedczoraj zda 
rzył się drugi nieszczęśliwy wypadek na szosie pro- 
wadzącej do Książek. Pod samochód firmy „Złoty” 
ż Bydgoszczy wpadło 4 letnie dziecko p. Kowal- 
skiego z Książek. Dziecko, które odstawiono na- 
tychmiast do szpitala, doznało wstrząsu mózgu. 

Oba te wypadki nasuwają nam pewne refle- 
ksje, Mianowicie co do ostatniego wypadku. W 
okolicach Książek, jadąc samochodem, można spo 
tkać całe zbiorowisko dzieci, które przebiegaja 
przez drogę a często zdarza się, że dzieci kamienia 
mi rzucają w samochód. 

Do rodziców apelujemy, by więcej zważali na 
dzieci, a mniej będzie wypadków. (r) 

— Galewe przedstawienie „Ponad Śnieg“. Dziś 
wieczorem o godzinie 8-mej odbędzie się galowe 
przedstawienie „Ponad Śnieg". Na przedstawienie 
przybędzie rodaczka Wąbrzeźna p. Zofja Szymań- 
ska która w filmie „Ponad Śnieg” również bierze 
udział w odtworzeniu roli Heleny. 

— Miesięczne zebranie Koła Podoficerów 
Rezerwy. Wczoraj wieczorem w lokalu p. Stęp- 
niewskiego odbyło się miesięczne zebranie Koła 
Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy. Zebranie 
zagaił p. profesor Stawarz-Szyrzycki, prezes Ko- 
ła, witając prezesa Okręgowego p. Tycnera z 
Torunia i przedstawiciela redakcji „Głosu Wąbrze- 
skiego" Zb. Wachowiaka. Po uzgodnieniu porząd 
ku obrad, przemówił prezes Okręgowy p. Tycner 
o organizacji ogólnego Zwią | u Podoficerów Rezer 
wy, wyjaśniając niektóre zawiłe dla tutejszych 
członków Koła niektóre niejasne punkta. 

Dyskusja nad przemówieniem p. prezesa O- 
kręgowego trwała przeszło godzinę, następnie przy 
stapiono do porządku obrad. 

Protokół z poprzedniego zebrania odczytał p. 
sekretarz Tylicki. 

W punktach następnych były miesięczne 
sprawozdania: a) skarbnika p. Sarniewicza oraz b) 
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jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich ster społeczeństwa do na- 
szej Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, 


cza Parcelacyjno-Ossdnicza swym wkładcom. 


Nietylko wysoki procent — 10 w stosunku rocznym — jlecz przedewszyst- 
kiem pewność lokaty i terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawio- 
Gwarancje Kasy wynoszą obecnie na podstawie 
wpłaconych udziałów członkowskich wraz z nieruchomościami 

3.500.000 złotych. 

Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, eicz 
Parcelacyjno-Osadniczą w Grudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu 
pełnych 100.000 złotych wkładów 5 premji po 100 zł. 


nego wzrostu oszczędności. 


rem specjalnej komisji. 


SZYBKI WZROST OSZCZĘDNOŚCI w 


Hasie Spółdzielczej Parreatyjn-Osadiczej w- GrZiĄZI 


Zatem oszczędzajcie nadali w 


Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno 
w GRUDZIĄDZU 
Kwoty przekazywać naleźy na nasz r-k w P, K. O. Nr. 206.780, 
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zast. komendanta p. Ziółkowskiego. W sprawach 
organizacyjnych zabierali głos prawie wszyscy o- 
becni członkowie Koła. 

Najuroczystszym momentem na wczorajszem 
zebraniu Koła Podoficerów było wręczenie panu 
Zamorskiemu Bronisławowi dyplom za zasługi po- 
iożone dla Koła. Wręczenie poprzedziło krótkie 
lecz treściwe przemówienie p. prezesa Okręgowe- 
go Tycnera, który wręczając p. Zamorskiemu dy- 
plom prosił by ten nadal pracował dla dobra Koła, 
a temsamem dla dobra Ojczyzny. Po wręczeniu 
przemówił prezes Koła p. profesor Stawarz-Szczy- 
rzycki wzruszając p. Zamorskiego. 

W imieniu naszej Redakcji i Wydawnictwa 
życzenia p. Zamorskiemu złożył nasz przedstawi- 
ciel. 

W dalszych punktach poruszone były sprawy: 
P. W. i W. F. sprawa założenia drużyny P. W. 
przedborowej i sprawa poświęcenia sztandaru. Po 
wolnych głosach p. prezes zakończył zebranie. (r). 


— Wynagrodził za dobre serce. Niejakiś An- 
toni Bąkowski bez stałego miejsca zamieszkania, 
pochodzący z Poznańskiego, przybył do naszego 
miasta i z braku funduszów począł żebrać. Za- 
szedłszy na ulicę Wolności do p. J. Santkowskiego 
dostał u tego pana obiad. Po obiedzie, Bąkowski 
skradł p. Santkowskiemu złote okulary. Za to Bą- 
kowski został aresztowany, jednakże okularów 
przy nim już nie znaleziono. (r). 


— Stronnictwo Narodowe. W niedzielę dnia 
21-go kwietnia o godz. 12-tej w sali p. Kaczyńskie- 
go odbędzie się zebranie sprawozdawcze, dla 
członków i sympatyków Stronnictwa Narodowego, 
na którym przemawiać będą pp. Senator Dr. Os- 
sowski, poseł Wrzesiński i redaktor „Słowa Po- 
morskiego” p. Sacha. 

O liczny udział prosi 
Pow. Komitet Organizacyjny Stron. Narodowego 


— Nie będziesz okrada! swego pracodawcy! 
Takie przykazanie znać powinni robotnicy wszyst- 
kich zakładów i ściśle je przestrzegać. Kradzież 
najrozmaitszych przedmiotów w fabrykach czy za- 
kładach jest u nas na porządku dziennym niemal w 
każdym przedsiębiorstwie. Za dużo mamy przeci- 
wników prywatnej własności, czyhających ustawi- 
cznie na nadarzające się okazje. Takich „pereł” 
nigdzie nam nie brakło. 


Rosną one jak grzyby po deszczu. Okradanie 
pracodawcy jest złym i dalece niemoralnym nało- 
giem, którego skutki sprowadzają nas na manow- 
ce. Należy zwrócić na to uwagę, że podobne ope- 
racje pracowników podkopują w końcu egzysten- 
cje przedsiębiorstwa, które wreszcie z konieczności 
upada. 


A chyba wiadomą i zrozumiałą jest rzeczą, że 
krytyczny stan przedsiębiorstwa oddziałowuje nie- 
wątpliwie i na stan materjalry robotników. Każdy 
pracownik powinien pamiętać iż on jest współwła- 
ścicielem przedsięborstwa w którem pracuje, Pra- 
codawca daje kapitał, robotnik zaś pracę, z któ- 
rych to czynników wytwarza się dopiero dobro. 
Czując się współwłaścicielem przedsiębiorstwa ro- 
botnik nie powinien okradać pracodawcy. Jeżeli 
czuje się pokrzywdzonym w jakiejkolwiek sprawie 
winien z całą konsekwencją dążyć do wywalcze- 
nia sobie lepszego bytu. Nigdy zaś nie powinien 
okradać pracodawcy, bo to objaw wysoce niekul- 
turalny, którego na nieszczęście nie udało się dotąd 
jeszcze wykorzenić. O takim niekuliuralnym czy- 
nie donoszą nam, że niejakiś p. Blednicki, pracując 
u p. Eeisenaka skradł u niego najrozmaitsze drob- 
ne przedmioty wartości około 100 złotych. Przez 
kradzież p. Blednicki stracił pracę i stanie przed 
kratkami sądowemi, (r) 


zł. 192.885.89 
zt. 820.445.59 
zł. 880.082.42 


zł. 971.8399.5U 
zł. 1.026.015.37 
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Przetarg p 

Dnia 23. 4.1929r. godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze, przetargu 
przymusowego najwięcej 
natychmiastową gotówkę u p. 3 
rylskiego w Wąbrzeźnie przy ulicy Ko- 


i kanapę . 
Gtówezewski, kom. sad. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 


Dnia 23. 4. 29 r. o godzinie 9przed 


poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego najwięcej dającemu 


za natychmiastową gotówkę przy ko- 
ścięle ewangelickim w Wąbrzeźnie 
i bufet i I biurko męskie 


Główczewski, komornik sądowy Wabrzeźno 


GŁOS WĄBRZESKI 
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_  — Czystochleb. (Strzelanie i zabawa P. W. i 
W. F.) W niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 2-giej 
po południu rozpocznie się w Strzelnicy strzelanie 
do tarczy o nagrody. O godzinie 5-tej wieczorem 
w sali p. Marasińskiego rozpocznie się zabawa ta- 
neczna. 

Wszystkie te imprezy urządza Towarzystwo 
Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fi- 
zycznego w Czystochlebiu. Ze względu na to, że 
czysty zysk przeznaczony jest na cele Towarzy- 
stwa P. W. i W. F. uprasza się obywatelstwo o licz- 
ny udział tak w strzelaniu jakoteż i w zabawie. 

— Golub. (Występ Teatru) W nadchodzącą 
niedzielę w sali „Domu Miejskiego” odbędzie się 
przedstawiene urządzone przz Teatr Ludowy z Wą 
brzeźna. Wystawiony będzie bardzo wesoły wo- 
dewil Krumłowskiego pod tyt. „KRÓLOWA 
PRZEDMIEŚCIA". Nadzwyczaj dobrze zgrany ze- 
spół Teatru wystąpi w oryginalnych strojach kra- 
kowskich oraz odtańczy przpiękne tańce polskie 
Kierownictwo Teatru, spoczywając we właściwych 
rekach stara się, by przedstawienie wypadło jak- 
najlepiej. 

— Płużnica. (Śmierć wskutek nieszczęśliwego 
wypadku.) Przed kilku dniami zmarł Józef Kultys 
wskutek nieszczęśliwego wypadku. Mianowicie 
przy rżnięciu drzewa maszyną, maszyna odsunęła 
drzewo i uderzyła w Kultysa tak, że ten zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala w Wąbrzeźnie. Przed- 
wcześnie zmarły brał żywy udział w pracach to- 
warzystw, a przez prawy charakter zyskał sobie 
powszechny szacunek. ` N.owp 
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Od piegów - tylko Axela - krem! 

Takie jest ogólne zdanie osób, które choćby 
tylko raz w życiu używały tego wyśmienitego, 
niezrównanego środka od piegów, sporządzonego 
ściśle podług przepisu aptekarza Jana Gadebuscha 
pod nazwą „Axela'-krem. Środek*ten usuwa pod 
gwarancją (zwrot wyłożonych pieniędzy w razie 
nieosiągnięcia pożądanego skutku) wszelkie piegi, 
żółte plamy, opaliznę i inne nieczystości skóry 
powstałe przez działanie promieni słonecznych. 
„Axela '-krem jest do nabycia w dużych i małych 
słoikach po 4,50 zł. i 2,50 zł. w wszystkich apte- 
kach drogerjach; do tego używa się stale „Axela '- 
mydła; 1 kaw. 1,25 zł 3 kaw. 3,50 zł, Olbrzymia 
ilość listów od wdzięcznych odbiorców znajduje 
się w biurze firmy. 

Pamiętać należy, że siwym włosom przywraca 
pod gwarancją pierwotny kolor „Axela -Regene- 
rator włosów; but. 3,— zł. Środek silniejszy pod 
nazwą „Axele'-Orizalina w opakowaniu kartono- 
wym zł. 4,—. Dla odbiorców, którzy pragną o- 
sięśnąć skutek natychmiastowy, polecamy „Re- 
wax“ farby na włosy w kolorach: blond, chatain, 
brun i czarnym. ł 

Wszystkie powyższe preparaty można nabyć 
w aptekach i drogerjach — gdzie niema na skła- 
dzie, wysyła wprost za zaliczką firma J. GADE- 
BUSCH, Poznań, ul. Nowa 7 (Bazar). 

„AXELA*T zo.Pp. 
Poznań, Nowa 7 (Bazar). ś 
Fabryka perfum, mydeł toaletowych i kosmetyków 
Założona w 1912 r. — Telefon 16-38. 


RUCH TOWARZYSTW 
— Baczność Męski Chór Koścelny. Dziś w 
piątek o godz. 8-ej lekcja śpiewu, dla tenorów i ba 
sów. Zarząd. 
mmn eener 
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Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


rasowych kur białych 
Leghornów uznane przez 
Izbę Rolniczą. Sztuka 80 
gr., białych kaczek Pe- 
kipgów szt. 50 gr.. indy- 
ki Mamut szt. 80 gr. 
poleca do chowu 
Prabucka, |owawieś 
p. Golub 
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Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie| mie J. Gadebusch w Poznaniu ul. Nowa 7 EEE OPEROWE RZE E pocztowa 174. 
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Od dni kilku byłem mocno zirytowany; rzecz dziwna, jak 
czasem poważni ludzie mogą być dziećmi. Należałent do ludzi 
poważnych, mając blizko trzydziestkę i praktykę lekarską, w ma 
łem mieście N., a przecie byłem jeszcze tak dziecinny, że lampa 
popsuła mi humor. 


Ależ bo to była i lampa! 


W codziennych moich. po mieście wędrówkach, przechodzi 
łem zwykle koło pewnego sklepu, w kiórym, jakto bywa po 
mniejszych miastach, można było dostać wszystkiego. Poza szy- 
bą od ulicy, w malowniczem połączeniu leżały próbki kawy, pió- 
ra stalowe, głowy cukru, wstążki, kapelusze damskie i naczy- 
nia kuchenne, a na wyższej półce stał cały szereg pięknvch lamp 
pomiędzy które właściciel sklepu powtykał papierowe kwiaty, 
używane zwykle przez wieśniaczki do stroju głowy i peki świec 
łojowych powiązanych knotami. Podziwiałem nieraz harmonij- 
ną całość postawy; ale od jakiegoś czasu jeden szczególnie prze- 
dmiot zajął całkowicie moją uwagę; była nim wspaniała lampa, 
stojąca w pośrodku. 


Mówiąc wspaniała, nie miałem na celu co innego pochwalić 
jak tylko imponujący kształt lampy, górujący nad swemi towa- 
rzyszkami. Nie była ona ani nadzwyczaj piękna, ani zbyt zgra- 
bna; szeroka, bronzowa podstawa posiadała kształt starożytnych 
amfor, lecz mnie tem zaimponować nie mogła, gdyż podróżu- 
jąc długo za granicą, napatrzyłem się tych starożytności aż do 
przesytu. Duża abania z błękitnego szkła, w formie tulipana. 
składała górną część owej lampy i tem właśnie wyróżniała ją od 
innych, które ze skromną swą mleczną główką, bardzo niepozor- 
nie przy błękitnej towarzyszce wyślądały 

Widywałem nieraz pyszne lampy z chińskiej. japońskiej 
lub saskiej porcelany rzeźbione w najczystszym bronzie ręką 
mistrzów, a jednak żadna dotąd tak ponętna dla mnie nie była 


I czemu? 


żadnej nie przypatrywałem się z taką pożądliwościa 
zapytacie? 


Oto owa z błękitną banią lampa przypominała mi inną, przy 
której w dziecinnych moich latach siadałem do kolacyi, uczyłem 
się lekcyi, lub słuchałem opowiadania babki o dawnych czasach. 

Dawne czasy! teraz pojmowałem, czemu to moja babcia tak 
lubiła się do nich wracać. Lampa przypominała mi także cza- 
sy minione, a tak miłe; stałem długo patrząc i rozmyślając, a pe- 
wnego razu wspomnienia tak rzewnie na mnie podziałały, że na- 
gle ujrzałem się w sklepie, wobec właściciela, z zapytaniem o 
cenę. 

Cena arcysłona... dwadzieścia pięć rubli!... 

Stałem przerażony, milczący, a tymczasem z wielkim tru- 
dem otworzono okno i wyjęto pożądany przezemnie przedmiot, 
postawiono go na ladzie i kupiec, rozebrawszy lampę na części, 
począł wychwalać jej przymioty. 

- Pan konsyliarz wdzięczny mi będzie za taki tani towar 

przemawiał Pali się jak dziesięć lamp, nafty mało potrze- 
ba, bo nie wiem, czy łaskawy pan uważał, że to „rund brenner"! 
To antyk dodał po chwili, pokazując mi bronzową podstawę 

jak mi Bóg miły antyk i drogo zań zapłaciłem. Tylko panu 
konsyliarzowi mogę tak tanio ją sprzedać, dla kogo innego trzy 
dzieści.. ani słowa trzydzieści! 

Serce mi silnie biło.. ten antyk... czy to nie ta sąma moja 
lampa; była do niej tak podobna. 

W/czasie mojej zagranica bytności straciłem rodziców i ca- 
ła nasza rodzina rozpierzchła się na rozmaite strony świata. Brat 
mój starszy zajął się podziałem tego co po rodzicach zostało i 
sprzedażą mniej potrzebnych przedmiotów... kto wie! może on 
i tę lampę sprzedał. Chwyciłem za postument i począłem oślą- 
dać go ciekawie... tak! pamiętam wybornie! Na naszej starej lam- 
pie była taka sama grupa igrający amorków; wianek z liści dę- 
bowych otaczał jak i tutaj niższą część podstawy. Ach, śdybyż 
to była ta sama! 

Chcesz pan koniecznie dwadzieścia pięć rubli za ten 
grat? — spytałem niby obojętnie 

— Pan konsyliarz sam nie dałby mniej — zawołał kupiec, 
domyślając się jak bardzo praśnąłem — pan konsyliarz rozumie 
że się to płaci. 

Dwadzieścia pięć rubli!... 

Niestety! nie mogłem pozwolić sobie na ten wydatek. By 
łem dopiero początkującym lekarzem, majątek zaś który mi 
przypadł po rodzicach był tak mały, że procent opłacał zale- 
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